
33 DNI Z MATKĄ BOŻĄ  

DROGĄ DUCHOWEGO NIEMOWLĘCTWA  

na podstawie tekstów z „Dziennika duchowego” Sługi Bożej 

Siostry Leonii Marii Nastał. 

DZIEŃ XXVIII  

Poznanie Jezusa Chrystusa 

 

źródło: zbiory własne autora 

https://www.przymierzezmaryja.pl/


O Stworzycielu Duchu Przyjdź… 

 

Cytat z „Dziennika duchowego” Sługi Bożej Siostry Leonii 

Marii Nastał: 

Jedno zadanie masz do spełnienia – kochać Jezusa coraz więcej i 

coraz goręcej. Nie myśl o przeszłości, by się nią martwić. Wolno 

ci płakać przy Sercu twojego Jezusa, wolno żałować  

z miłości, ale wiedz, że miłość własna może się wśliznąć nawet do 

najświętszych uczuć. Nie przywiązuj do niczego swojego serca, 

jedynie do miłości Jezusowej. Oddaj się pod kierownictwo Ducha 

Świętego. Jeżeli rozbudzi w twoim sercu żal, nie tłum go, ale nie 

zacieśniaj twojego serca – nie przestawaj w takich chwilach 

powtarzać Jezusowi, że Go kochasz. Posłuchaj, nic – a nic nie 

zdoła umniejszyć mojej miłości względem ciebie, choćby cię świat 

cały potępił i odepchnął. Zawsze cię kochałem, nawet wówczas, 

gdy błądziłaś, bo przecież ci już raz powiedziałem, że w twoich 

grzechach złości nie było. Gdy dziecko zabłąka się, ale bez złej 

woli, matka nie odtrąca go od siebie, choćby nawet nogę złamało, 

- na ręce zabierze, zaniesie do domu, czuwa nad nim i nie szczędzi 

kosztów, by dziecko całkiem przyszło do zdrowia. Ja tak 

postępuję. A nawet moja dobroć dalej sięga. Bo kiedy matka 

ziemska – widząc, że dziecko upominane, robi jej na złość i 

umyślnie idzie w niebezpieczeństwo, by dokuczyć matce, chwyta 

za nóź, by go pchnąć w jej serce, matka wyrzeka się tego dziecka, 

choć ból ściska jej serce. Ja się nie wyrzekam, choć Mnie nie 

jeden raz dusza przebije. Ale ilekroć popełni grzech ciężki – 

choćby ich popełniła tysiące – nie wyrzekam się. Stoję przed 

duszą zraniony, zmiażdżony – i błagam. Ja – Bóg – błagam o 

nawrócenie. Jeżeli dusza usłyszy Mój jęk błagalny i zdepcze go, 

powie że woli potępienie, niż uniżenie się przede mną – czy 

uwierzysz – Ja i wówczas nie odstępuję natychmiast. Daję czas 



do namysłu, daję wyrzuty sumienia, czynię wszystko, co w mojej 

mocy, byle tylko zdobyć tę duszę z powrotem. Ostateczny wyrok 

potępienia wydaje dusza sama, Ja go tylko potwierdzam. Pomyśl 

zatem, co Ja czynię dla nawrócenia jednej duszy – a czynię to z 

miłości. Skoro więc zdobędę jakąś duszę, trzymam ją przy sobie 

jako zdobycz miłości i nic Mnie nie zdoła od niej oderwać, nawet 

największe schorzenia. Co się z trudem zdobywa, więcej się ceni, 

a Mnie jedna dusza kosztowała trud Kalwarii ze wszystkimi 

katuszami. Złóż twój ból miłości tu, w Mojem Sercu i kochaj Mnie 

miłością ufną i serdeczną – wylaną dla Mnie aż do rozrzutności1.  

 

Modlitwa: 

W intencji o łaskę życia Słowem Bożym. 

Słowa Ewangelii wg. Świętego Łukasza 18, 31-34 

„Potem wziął Dwunastu i powiedział do nich: «Oto idziemy do 

Jerozolimy i spełni się wszystko, co napisali prorocy o Synu 

Człowieczym. Zostanie wydany w ręce pogan, będzie wyszydzony, 

zelżony i opluty; ubiczują Go i zabiją, a trzeciego dnia 

zmartwychwstanie». Oni jednak nic z tego nie zrozumieli. Rzecz 

ta była zakryta przed nimi i nie pojmowali tego, o czym była 

mowa.” 

1 x Ojcze nasz. 10 x Zdrowaś Maryjo. Chwała Ojcu i Synowi i 

Duchowi Świętemu… O mój Jezu, przebacz nam nasze 

grzechy… 

 

Godzina Czuwania przy Najświętszym Sercu Pana Jezusa 

 
1 Por. L. M. Nastał, Uwierzyłam Miłości…, dz. cyt. s. 183 – 184.  



Modlitwa na rozpoczęcie:  

ZNAK KRZYŻA 

OFIAROWANIE GODZINY STRAŻY: 

Panie Jezu. Obecny w tabernakulum, ofiaruję Ci tę godzinę, 

wszystkie moje czynności, radości i trudy, aby uwielbić Twoje 

Serce przez to świadectwo miłości i wynagrodzenia. 

Niech to ofiarowanie będzie pożyteczne dla moich bliźnich i 

sprawi, bym gorliwiej pracował(a) dla wypełniania Twoich 

miłosiernych zamiarów względem ludzi. 

Z Tobą za nich „poświęcam się, aby i oni byli uświęceni w 

prawdzie” (J 17,19). Amen. 

 

Rozważanie dodatkowe na Godzinę Straży: 

Błagam, mój Jezu, w imię miłości, jaką masz ku Ojcu 

Przedwiecznemu, zabierz mą wolność, zabierz możliwość 

obrażania Cię. A jeżeli człowiek do całości swej istoty musi mieć 

wolę, o Jezu, błagam i zaklinam, zostaw mi ją tylko w granicach 

miłości pełnienia woli Twojej. Ty wszystko możesz, bo jesteś 

wszechmocny, kocham Cię, Jezu, żyć i umierać pragnę z miłości 

ku Tobie i aby pełnić wolę Bożą na większą chwałę Trójcy 

Przenajświętszej nie sama, ale z Tobą, mój Jezu, przez Ciebie i w 

Tobie. Miły mój, mnie – a ja Jemu – kocham i jestem kochaną 

(…)2. 

Amen.  

 

 
2 Por. M. Nastał, Modlitwa: Po Komunii…, dz. cyt., s. 12. 



 

 

 

 

 

 

 

 

 


